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W iadomości Handlowe.
v V  a r s z a w a .  Na o sta tn ich  ta rg ach  w arszaw sk ich , p ła c o n o  za  k o ­

rzec ży ta  Zip- oil 12$ d.o 1'3J, p szen icy  o d  10 do 19, jęczm ien ia  od  1-3 
t  p ó ł  do '14, ow sa od z ip . 8 i  p ó ł  do 9 i p ó ł ,  w m a ły ch  i  c z ą s tk o ­

w ych  k u p n ach . ------------------- -

A m S Z T E R D A M  d n ia  1 M arca . — B A W E Ł N A . N a dzień 26 za- 

p o w ied z ian o  au kcje  n a 3 7 5  p a k  i belli, ga tirfiku  V irg in y . —  C U K IE R  
bez  odm iany , **• K A W A . O k rę tam i k tó re  z a w in ę ły  z B a taw ji do A n t­
w e r p i i  p r iy b y ło  11 ,000 'belli, a prócZ teg o  4,000 belli g a l. D o m in g o . 
O L E JE . R zep ak o w y  444  F1-> i .  dostaw ą na  1 m aja  42$ do 43 F i . ,  na  
t  w rześnia p aźd z ie rn ik a  i lis to p ad a  40$ F I., ln ian y  3S F i. ,  k o n o p n y  
40 FI. -»  P A P IE R Y  P U B L IC Z N E , W y ż sz e  n o to w an ie  ja k ie  odeb ra- 
tto z  L o n d y n ri, m ia ło  w p ły w  na polepszenie  k u rsu  pap ie ró w ; au strj-  
Kckić je d n a k  s ta ły  nieco niżej. S IE M IE N IA . C eny są następu jące: 
R zepak  270 do 300 F I, k o n o p n e  7. m orza  b a lt . 130 do 150 F i ,  ln ian e  
egipskie na olej 225 do 240 F I, ln iane  ż m orza  b a lt.y c .T S 0  dc 240 F I, 
ln ian e  ry g sk ie  now e do sie jby  14 do lo  FI. „ B O Ż E . M a b ard zo  
m a ły  o d b y t, ceny n astępu jące: pszenica' 130 fu. 220 do 226 F i , 125

fr., po ł l2  F i, 129 fn , po lska  p s tro k a ta  24S FI,

L o N D Y N  d n ia  22 L liteg o . ** W y w ie z io n o  z t ą d  W zesz ły m  ty g o ­

d n iu , d o  H am b u rg a  23,000 fu , K aw y; 790 c d n .  C u k ru , 9 ,000 fri, In , 
ł i g o ,  1,160 galonów  R um u 4*800 fn, G oziR ików , 3.700 fiu  G ozdz. 
m a c ,  25 ,000 fn . P ie p rz u , 28,000 fn . Z iela a iig iel.; 380 cótfi. S a le try ,
34.000 fn . B a w e łn y . D o Brem y: 17,000 fiu  K aw y , 730 cetm  C u k ru ,
1.000 fu . In d ig o , 6 ,000 ffu Z iela a n g ., 105 cetiu S a le try , 1S,000 fn . 
b a w e łn y . D o  Szczecina: 22,000 fn, P iep rzu , 650 fn . Z iela a n g ., 105 
♦ e to . S ale try , 24,000 fn, B a w ełn y , ** Z In d ji  w schodnich w prow adzo-

1,081 p ak  H erb a ty , 136 p . K aw y, 4,951 p . C u k ru , 4,969 p ,  B a­

I

n i

w e łn y ,  7S6 p . In d ig o , 3,997 p . R y ż u , 1896 p . P ie p rz u , 120 p . G oz^ 
dzików ', 550 p , Im b ie ru , 9 ,410  p . S a le try , 11 p . ró żn y ch  to w aró w  o- 
sad n icży ch , 69 p . J e d w a b iu , 95 p . N a n k in u , «“  W p ro w ad zo n o  z  I n ­
d ji zachodn ich : 709 fas ł  1891 sk rzy ń  o raz  w orow  C u k ru , 99 i 1 ,3 4 5  

w o ró w  K a w y ,-380 beczek  R u m u , 72 fas M elassy.
B A W  E L  NA ma ta k  m a ły  o d b y t, że n iezas łu g u je  n a  w spom nien ie , CU ­

K IE R . W  a u k c ji dz iś o d b y te j ,  p ła c o n o  g a t. M au ritiu s  lepszy  jasno- 
ż ó ł ty  65 do 66 s, średn i i d o b ry  ż ó ł ty  58 do  61 s, d o b ry  i p ięk n y  
b ru n a tn y  (g u te r  Und f. b rau u e r}  54 do 56 s, o rd . 52 s, za ś red n i b ia ­
ł y  g a tu n k u  B engal, p ła c o n o  w  a u k c ji n a  513 w orow  o d b y t .- ,  
p o  34 do 35 s, —  K A W A  b ez  odm ian y . K O R Z E N IE , Z iele angie: 
w  d o b ry m  g a tu n k u  p ła c o h o  w  a u k e ji dziś o d b y te j na  264 w o ro w , p* 
SJ do 8 5  d, *** R O J . M a s ta ły  o d b y t, n aw e t p o d ro ż a ł ,  z n o w u  o $ d* 
1 s. R U M . S przed an o  dziś 60 p u n sz o n ó w  gat* D cm erara  trz y m a ją ­
cego 8 w yżej p ró b y , po  2 s, 6 d , a  70 p unsz : trz y m a ją c e g o  p róby  
po  3  s, 9  d , ** S A L E T R A . W  ty m  ty g o d n iu  m ia ła  b a rd z o  w ie lk i pff- 
k u p , ? cena jej p o d n io s ła  się z  21$ n a  23-J, a w k o ń c u  do 2., s. —  
Z B O Ż E . N a ta rg  w czorajszy , b a rd z o  m a ło  do w iez io n o  pszen icy , 9 »» 
b y ło  dosyć k u p u jący ch , cena w ięc t a k  an g ie lsk ie j ja k  i  zagran icznej, 
p o sz ła  1 S, w yżej. Jęczm ien ia  ta k ż e  n iew iele , ale d la  teg o  niem a do­
b reg o  ta rg u . O w ies s p a d ł  W cenie i bez  o d b y tu . G rochu  i  bstsefi 
znaczne z a p a s y , i wiele riiep rzedanych  z o s ta ło . O Z boże znajdują** 
sle p o d  k luczem  rz ą d o w y m , b a rd z o  m a ło  p y tan ia ,-  zdaje  się jednak 
w e d łu g  w szelk iego  p o d o b ie ń s tw a , że p o r ty  francu sk i*  jeszcze p iz s s  

lii arze e, dla z b o ż a  z a g ra n ic z n e g o  o tw arte  będ ą .
L o n d y n  d in  26 lu t. D oniesien ia  z P a ry ż a  ty czące  się in te resó w  w scho­

du  zatrwożym y nadzw y cza jn ie  tu te jszy  ta rg  p ien iężny  zeszłe') sobó ty : 
M ow io iio  fu  że A hstfja  p o s ta n o w iła  w y słać  znow u  do N eapolu  k ń rp tił 
ok u p acy jn y . C ons: sp a d ły  ńd 83$ w kcnicu d o sz ły  84; R dśśyjskte ti-« 
92$; F ra n cu sk ie  m ia ły  ta rg  p o m y śln y , M ów iono tak że  i  R telk^ J». - 
WHością że jcdnO * w ielkich u io cą rs ttr  ź ld ą g iń e  «. »'.«g.jt p « X r n " l
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W iadomości Krajowe i Zagraniczne,

R U 6  L E S  T  W O P O L S K I E .  —  W arszaw a. —  W  Imi’e-
ł' lti ■'WMjlnśni. M I K O Ł  AJA I . '  C.-8,p/ .a W.?*ećh
P,,iss:i Króla P o l s k ie g o  ecl.  p c t . c t t .  K a d a  adm irustra. 
cybm  kro'estwa. W  ce lu  u c z y n i e n i u  zado sye  żą dan io m 
tCc!) właściciel i  p a p i e r ó w  z a b i e r a j ą c y c h  wysocovc p o ­
świa dcz ony ch  p r ze z  w ła d z e  r z ą d o w e  p re te ns j i  , _ k tó r zy  
zo-laszają się o w yd an ie  im d u p l i k a t ó w  w mi e j rcu  za­
gu b io n y c h  t y r h z e  papi ,  rów ; g d y  d o tą d  obowiązu jące  
p r aw a  liie o z n a c z y ł y  w szczególnośc i  w a r u n k ó w ,  jaai.e p r - y  
s i e d z e n iu  z a t r a c o n y c h  p a p i e r ó w ,  nas tęp n i e  ich u ma -  
■rzaniu, i  w n m j s ó i r  u m o r z o n y c h  , w ys ta w ie n iu  dup l ika -  
tó w  z a ch ow a n e  b j ć  p o w in n y ;  po w o d o w a n a  n i e u c h r o n n ą  
p o t r z e b a  z a p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  i n i e z m i e n n y c h  w 
p r z e d m i o c i e  n in ie j szy m przep i sów ; na p r z e ł o ż e n i e  
fcomrh 3-sji r z ą d o w e j  p rz y c ho d ó w  i s k ^ r h n  ? |>o wys  u-
c h a n i u  z d a ń  ogó lnego  z g r o m a d ze n ia  pady -slan.u, post*-  
powi. la co n as tępu j e  ; —  A r t ;  1. Każd y  żąda jący d u p l i ­
k a t u  za ręczonej  asśek u r a c j i , lub d o w o d u  p r ze z  k.ouimis- 
s je  ce n t r a ln ą  l ikwidaey jną w y d a n e g o ,  poda  o Lo na piśmie 
za dan ie  svwja do k o m m  s.sji rządów ej p r z y c h o d ó  w i sk a r ­
b u  z w y r a - e n i e m  n u m e r u  i s u m m y  za t r ac on eg o  pap ie ru  , 
o ra z  z oświadczeniem gotowości  swe'j z łożen ia  k o s z ­
tów ,  j a k ie  na u  m or  zenie . t akowego '  pap ie ru  po t rze bą  mu 
Tedzie.—  Ar t. 2. Kommissja  rządoyva p r zye h  dów  i s k a r ­
b u  p r ze d  w yd an ie m  s tanowcze j '  w t y m  wzg lędz ie  de-  
eyr.ji,  zcńządżi ś ledztw o j z k t ó r e g o  jeś l iby się o k a z - ł o  
Stogów nie d ó  p rzep i sów p ra w  i s t n ie j ą c y c h ,  iż p o s z u k u ­
ją cy .  by ł  rze r z V wiście os t a tn im  za t rac o ne go  p a p i e r u  w ł a ­
ścicielem,  obo w ią z an ą  będzie. ,  o b r ac h o w a ć  n a / p rz ó d  ko- 
fizta j a k ic h  um o r z e n ie  p a p i e r u  t a k o w e g o  w ym ag a ć  bę- 

• idzie, i p o le c i ,  aby żądający,  d u p l i k a t u  kosz  a t ey. lożyl ,  
po z ł o ż e n iu  zaś t a k o w y c h /  p r z y s ł a n i  kommispja  i r ą -  
d o ż a  p r z y c h o d ó w  i s a r b u  do wydan ia  ob w ie s zc ze ń ,  
k t ó r e  p r z e z  mies ięcy  dziewięć og ł as za ne  co miesiąc w 
d z i e n n ik a c h  j w o je w ó d z k i ch  i w pi-niaclj  pu b l i c zny ch  
k r a jo w y c h  b y ć  winny ,  i ma ją  zawierać  w sobie  nazw.-- 
gkp właściciela,  dla k tó r e g o  z a g u b io n a  assekurac ja  lub  
d o w ó d  b y ły  w y s t a w i o n e ,  wysokość,  s u m m y  kap i t a lne )  
h i b  p rowiz jp na lne j  i rodza j  | j v l e n s j f , t u dz ie ż  da tę  , 
r o k  i n u m e r  za t r a c o n e g o  p a p i e r u ,  z o s t r z e ż e n i e m ,  i i  
n i e zg ła sz a ją cy  .się do ' konnnissj i  r ządowej  p r zy c h o d ó w  i 
s k a r b u  w oz na cz o n ym  te rm in ie  , pos iadacz t e goż  pap ieru,  
% p re t ens jami  swemi  do r z ą d u  p r e k l u d ó w a n y m  b dzie.-— 
Ąr t -  3. G d y b y  za t r acony  p a p i e r  ani  p rzez  dziewięć mie­
s i ę c y ,  w, < zas . e k tó ry ch wydawane ,  b ę d ą  obwieszczenia,  
a n i  w’ n a s tę p n y c h  t r z e c h  mie.sięcach ,  t« jes t  w c iągu r o ­
k u  p d  dn ia  p ie rwsze j  pub l ikacj i  nie zna lazł - s i ę ,  a lbo n ik t  
Żąda jącemu du p l i k a tu  p rawa do t a k ow e go  p a p i e r u  nie  
p r z e c z y ł /  kom mi ss j a  r zą do wa  wyda  de, jz ję  u m a rz a j ą cą  
rzapz.ońy p a p i e r ,  og łos i  |.§ d ec y z j ę ’ p rzez dziennijki  wo ­
je w ó d z k i e  j p i sm a  pu b l i c zn e  k ra j ow e ,  wystawi  d u p l ik a ­
t y  w mie jsce za t rac o n yc h  o r y g in a ł ó w ,  k t ó r e  właścic i e-  
|  ów i . j ego suk ć es so ro m  lub wi ad om ym  prawa na byw co m 
pr zg i ł e .  •— G d y b y  z a ś . k i o  żą da ją c em u  dup l ik a tu  zutra- 
[•oftego p a p i e r u  , praw rnu s łu ż ąc y ch  do jego posiadani  i 
' / . a p r ż e c 'u l , komm iss ja  r zą do w a  d o p ó t y  w ys ta w i o n e­
g o  pr:zez n ią  d r ^ l i k u l u  nie  w y d a ,  d op ók i  nih dzy  n-  
i u e a a j ą e e m i  się o p raw o  do posiadania  o ne go ,  sądy  włar  
* e c y w i l n e  n ie  r o z t r z y g n ą  s p o r u ,  i n ie  pbs tano-  
wfftg' k jó i  p m u  z n i c h - w y d a n y m  by ć  powinien .  —  An.:  
j. f Jeiil i  po s ia dac z  p o s z u k iw a n e g o  papieru ska rb ow eg o

zg ł o s i ł  się do k o m m i s s j i  r zą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i sk a rb u  
p rzed  w y d a m e i n  d u p l i k a t u ,  i przóc ył' p os z u k u ją c em u  
t a ko w e g o  p raw m u  s ł u ż ąc y ch ,  i -oamnsi- j t  r zą d ow a  nie 
wy da  d u p l i k a t u ,  o k a z a n y  p a p i e r  z a t r z y m a , udziel i  po- 
s iadaczowi  o n e g o  s t o s ow n y  d o w ó d ;  i czekać będz ie  roz .  
t r z y g u i e n i a  s p o r u  w d r o d z e  sądowe) .  —■ J. -i iuby posia­
dacz" pap ie ru  s k a r b o w e g o  z g ł o s i ł . się d  • k o m m is s j i  r z ą ­
dowej  p rz yc ho d ów  i s k a r b u  po w y d an iu  p rze z  n ią  d u ­
p l i k a tu ,  t i z  k o m m i ss ja  o r y g i r  d n y  p ap ie r  za t r z y m a ,  p o s ia ­
daczowi  zaś o n e g o  wyda świadec iwo .  ce lem postawienia  go 
w sp os ob no śc i  poszukiwani  i s t r a t y  d r o g a  s ą d o w ą  na tym,  
kto duplikat,  uz y sk a ł ,  lub o r y g in a l n y  p a p i e r  pods tępn ie  
mu  s p r ze d a ł .  W obu  t y c h  p r z y p a d k a c h  Kommiss ja  r zą .  
d o w a  na żądan ie  w ł a ś c i w e g o  są du ,  papie r  za t r zy m a n y  
kommu nik ó  wać obow iąza ną  bę d z ie .—- A r t .  5 ’ Wy k on a n ie  
n in i e j s z e g o  po s ta nowien ia ,  k tó re  - w i Izie n niku p raw ma 
być  u n i i t s z c z o n e m ,  kommis.sjbm rząd  iwyin sp rawied l iwo­
ści i ska rbu ,  w czem do k tó r  j na leżeć będ z i e ,  poleca .  
Dzia ło  się w W a r sz a w i e  na p o s ie d ze n i a  r a dy  aciministra- 
c y  nej. dm a  16 l u t e g o  1828 roku.  — M u n s t e r  s t a n u  pre-  
z d u ją c y :  (  pUd p . )  W. S o b o l e w s k i . — \V za s tę ps t w ie  m i ­
nist ra p r z y c h o d ó w  i ska rbu ,  r ad c a  s t anu:  ( p o d p . )  1'later. 
R a d c a  se k r .  s t a n u ,  j e n e r a ł  dywizj i  fpobp .J  trośśecki. —  
Z g o d n o  z o r y g i n a ł e m ;  R a d c a  sekr .  s t anu  e n e r a ł  dyw i -  
z i ( jpodp.)  Kossecki.—  Z g o d n o  z wypi sem:  w zas tęp ,  mi ­
nist ra sp r awie d l iwośc i ,  r a d c a  s t a nu  (pnd p .y  \1. W ośnicki. 
Za  sekr .  l ener .  K. H ujf/na im . — D zie ń  o g ł o s z e n i a  dnia 
2 Kwietnia 1828 roku ,
— Órekre.tarz senatu królestwa polsk iego . —  U żyw a  os ob y  
in t e r e s s o w a u e ,  k t ó r e  pos iadane  p r zez  s iebie t y t u ł y  h o ­
n o r o w e ,  jako to:  k i a rą t ,  h rab ió w etc.  p rzed d e p u t a c j ą  
s e n a tu  do t e g o  w y z n a c z o n ą  u d o w o d n i ł y ,  a ż e b y  po o- 
debran ie -  o r y g i n a l n y c h  d y p lo m a tó w  t wsąe lk ich  p r zy  
podan iach  s w y c h  z a łą c z o n y c h  d o k u m e n t ó w ,  do kanc e l -  
iar,i s e na tu  zg ł os ić  się r a c z y ł y . —  w W a r sz a w i e  dnia 8 
m a r c a  18-8. r. — ( p o d p i s a n o )  > tez.
—J r  y ią tek  z Lisiurpisanego z P e tersb u rg a .— Miękiewięz,  
p r z y j e c h a ł  t ą  w in teres ie  l i t erackim i d la  p r z y j e m n o ś c i  
i ro z ry wk i ;  znalazł  ją w n a j w y ż sz y m  s topniu .  1 ' r z y ję t y  
z e n t u z ja z m e m  prze z  P o la k ó w ,  z uwielb  eni  m p r ze z  
l loss jan ,  t a l e n t e m  swoim cu dó w  dokaz u je .  ,P rz y wi óz ł  tu  
r ękopi sm p o e m a tu  s w e g o  pod t y t u ł e m  W a l l e n r o a e ,  k t ó ­
r y  już w p o ł o w i e  w y d r u k o w a n y  w typo gr a f j i  k r a j o w e 1. 
Nic p o do b n eg o  j e s z c z e  n ie  napi sał ,  nic t ćż r ó w n e g o  
l i t t e r a t u ra  nasza  do tą d  nie posiada.  N i e u m ie m  r o z w o ­
dzić sie nad za le t ami  t e g o  p o e m a t u ,  bo zdan ie  j e d n o ­
m y ś l n e  i p rz y ja c ió ł  i p rzec iwników t a l e n t i r  Mi ck iewi cza ,  
z g o d n i e  mu  palmę  po ez j i  p r z y z n a  Po s ia da ł  on  i d a w ­
niej zd o ln oś ć  improwizacj i ,  a l e im p r o w iz o w a ł  r za d ko  j 
ob ie ra ł  p r z e d m io ty  mnie j sze j  wagi; t e r a z  sp o so b n o ść  t ę ,  
d op ro w a d z i ł  w sobie  do  na w y ż s z e g o  s topn ia .  By le  się 
z n a j d o w a ł  w t o w a r z y s t w i e  d ob r an e m ,  by le  o d g ł o s  Lor-  
tep ianu ,  f j e tu  lub ro dz i nn e j  piosnki ,  obu dz i ł  w nim 11- 
czuci.e,  żąd a  podan ia  sobie  t r e śc i  i m  vc h m ia s t  śpiewa 
z t aką w yo b ra ź n i ą ,  t a k  pięknie,  t ak obf i c i e ,  ź e  s ł u c h a ­
cze ni u sz o m ,  ni swej  d u s z y  w ia r y  dać nie m og ą .  O d ­
bywali śmy wilje B o że go  N ar o d ze n ia  r azem.  B y t  to  dz ie ń  
imienin Adam a.  x L.  S , s. hr.  J. ,  nasz k o c h a n y  Or ło wsk i  i 
liczni P o l a c y  w P e t e r s b u r g u  zamieszkal i ,  zg romadz i l i  się 
w mieszkaniu A d a m a  R. . .  i - to  nie widz ia ł  dn ia  t e g o  
n ie p o r ó w n a n e g o ,  n ie ch  ż a ł u j e ,  bo d r ug ie g o  w ż y c iu  
swojem p o d o b n e g o  nie u r zy .  P o s z ły  d w a  t a l e n t *  ną 
wyścigi ,  Mic k iewicza  i O r ł ow s k i eg o ;  p ie r w s z y  11 rysńB*
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ków p ł o d ó w  na t chn ie n ia  i j enjuszu ,  «r p r z e c i ą g u  d w ó c h  
Todzi if  o ó w k i e m  w y  k o ń c z y ł ;  d rug ,  za p o m o c ą  tw ó r c z e j  
po e t yck ie i  zdo l noś c i ,  do k i lkuse t  wier szy  im pr ow i ­
z o w a ł  T r  unif .ni  j ' go t a l e n t u  b y ł a  t ra]  dja;  p ros i ł ,  by
z  d z i e j ó w  n a r o d ow yc h ,  podać  mu  p r z e d m i o t ;  ucieszyl i  
Bie w sz y s c y  i uformowal i  ko lo .  P o e t a  s t a n ą !  we  s r ocu u  
i a“ mu poda łem pr zedmio t  Sam uel /.borowsnu  _ W y s z e d ł  
do  d r u g ie g o  pokój u,  w mi lczen iu  oczek ,  wa. i smy  siego 
po w ro t u  i led .o w myśl i  z d o ł a l i ś m y  ze br ać  w s p ó ł c z e ­
sne  oso b y  i wypadki ,  w sz e d ł  w p o ś r o d e k  n-as i j u z  t r a j e -  
d i a  b y ł a  watowa.  Z d a w a ł o  się,  że jakieś  b o s tw o  z d u ­
s z y  i e - o  przemawia ,  z n ieęc ignioną g w a l t o w n - s c i ą  d e ­
kla nowa!  s c e n y ,  k f . r e  pod  w zg lę d em  m o c y  i p i ę ­
knośc i  wier szy ,  r ó w n a j ą  się z n a j w y t w o r n m  sz^mi s c e ­
n a m i  Szekspira .  Do k i lkuse t  w ie r sz y  wcią' .  d ek l a m o w a ł ,  
b y ł b y  już to  a r c y d z i e ł o  : en jus zu  d o k o ń c z y ł ,  ale w 
niowie Zamojsk iego  do S a m u e la ,  si ły go  o p u ś c i ł y ,  pad ł  
p r aw ie  z e m d lo n y  na k rz e s ło ;  ł z y  r oz c zu le n i a ,  o k r zyk i  
po dz iw ie n ia ,  w j e d n e j  chwil i  . s łyszeć  się dały ;  byli  t a r y ,  
co  jak skamienial i  stuli, j e szc ze  wlepiwszy o c z y  w ce l  
j w y c h  uwielbień . . . .

A u S T R J A . —  D o s t r z e g a z  aus t r i acki  z dnia 29 l u t e g o  
dono s i  co  n as tęp u je : . , ,  Umieśc i l i śmy  m o w ę  m a rg rab ie go  
L m s d o w n e ,  w “k td r ź j  t e n  zac n y  lo rd  w y s p y  Jouskie na ­
g l e  wca le  n ie z n a h ś m  nabyc i  m z b o g a c i ł ,  m ia no w ic i e ;  
w y sp a  Sp hak t e r  a czy l i  S p ha g- a ;  umieśc i l i śmy  t ę - m o w ę  
j e g o  bez ża d n y c h  uw ag ,  w p r ze ko nan iu ,  że  każd y  c z y t e l  
nik nie po e t a  o m y ł k ę . t a k i e g o  t w i e r d z e n i a ,  sam od razu 
pozna .  C z y  lo rd  L a n s d o w n e  i kpme n  a t o r  j e g ę .  w p o ­
w s z e c h n e j  gazec ie  niemieckie j ,  t a k  m a ło  wiedzą  o naj 
n o w s z > c h  w y p a d k a c h  i o tern wsz , s tk i em,  co się niejako 
W ich oczach dzia ło ,  rż zapomnie l i ,  ż e  wysp a  Sp l i ak te r J a /  
t w o r ząc a  por t  nawa ryńs k i  w c iągu  w oj ny  i n s u r e k c y n e  
Sin p rzem iany  b y ł a  w ręku  T ur ko ty  i G r e k ó w ,  mianowi ­
cie zaś w r a k u  1825,. 'g d y  na kiłka dni p r z e d  kapi tulacją  
N a w a r y  nu,  sz tu rm em  pr zez  Jb rah ima Paszę  b y ła  wzięta ,  
przycze rn  l e x a n c U  r  M a u r o k o r d a t e  ma ło  co nie d o s ta ł  sig 
do  niewol i  tu r eck i  j; Ć/.y  nie wiedzie l i ,  że cz ęść  bate-  
r j i  t u r e c k ic h ,  k t ó r e  bronić mia ły  po r t u  n a w a ry n sk i e g o  na 
wy sp ie  tej  b y ła  usypana .

I I  f S Z P A N I  A. — i  M a ch y’u dnia  18 lutego. O d  kilku dni 
c h w y t a j ą  w Wieczór  na ul icy w ł ó c z ę g ó w  i pys y łą ig  do 
wiozu-ń albo marynark i ,  t y c h ,  k tó r zy  sie w yw ieś ć  n i e m o  
g ą  ze sposobu  ż y c i a . —  Vv liapc.elonie,  T a r r a g o n i e  i W ich 
a re sz t ow an o  w i l l e  osób.  Ra ta lon ja  j e s t  ci ągle w zamie­
rzan iu.  M ie szk ań cy  n ad b r z eż n i  nie sprzyia ą wcale p o w ­
i t a n i u ,  a l e - p ra g n ą  zmian innych.  — Po ws tan iec t a ra  ol 
okaza ł  się zn o w u  w gór ach  z w a n y c h  Cornel lana,^ na czele  
l i czne j  bandy .  (CrB.j).

K r a k o w s k a  r z e c z p o s p o l i t a .  — s K rakow a  2
Marca* — Dzi s ie j sza gaze t a  tu t e j s z a  umi eś c i ł a  n a s t ę p u ­
jący.  a r t y k u ł ; , , Ma ją c  sobie  naj jaśniejs i  m o n a r c h o w ie
w o l n e  miasto Kraków z o kr ęg ie m ,  p r o t e g u j ą c y ,  w - w ł a ­
śc iw e j  d r o d z e  p r ze ds ta w io ne m  : Z e  cz ynnośc i  os t a t n ie g o  
Zgromadzen ia  g r u d n io w e g o  na s t ąp i ł y  z n a d w e r ę ż e n ie m  
jkonst.ytucji od n a j j a ś n i e j s zy c h  m o n a rc h ó w  tej  wolnej
(krainie nadane/; raczyli naj łaskawiej postanowić i przez

s w y c h  r s z y d e p t ó w  sena towi  r z ą d z ą c e m u  w o l e  sw oj ą  n a j ­
w y ż s z ą  ozna  Biić: iż wszelkie  cz y n n oś c i  s e j m u  namfen io -  
n e g o ,  za n ie l ega lne i żad ne  uzna /ąc ,  c h c ą  mieć  d a w n y  
s tan r z e c z y ,  jaki is tniał  p r z e d  o tw arc iem  osta tni  g  > z g f o - 
m.adzenia r e p r e z e n t a n t ó w ,  p r z y w r ó c o n y m ,  i u t r z y i n a a y m  
p o d  p r e z y d e n c j ą  J W. S ta n i s ł a w a  hrabi  W o d z i ck ieg o ,  do-  
poki da l sze ,  więcej  s t a n o w c z e  rozp or zą dz en ia  w d r o d z e  
k o n s t y t u c y j n e j  nie za jdą .  Co  s p o w o d ow ał o  s e n a t  r z ą ­
d z ą c y  do p r z y w r  icenia na t y c h m i a s t  wszys tk iego  do d a w ­
n y c h  ka r b ó w ,  a nas tępnie  za pro szen ia  J V. .‘S tan is ł awa 
hrab i  V\ o iz ickiego p rze z  w y s ła n ą  do n iego d e l eg a c  e,  a ż e ­
by  na now o s t e r  pzadu  t e j  k r a in y  ob jąć  ze chc ia ł ,  i r z e z  
na l eżną  woli w ła d z c o w ,  losy  tej  k r a j n y  p i . - s tujących ,  u l e ­
g ło ś ć  u c z y n i ł  z a d o s y ć  w ez w a n iu  t e m u  r z e c z o n y  JvV. br.  
Wodzicki  i w d. 27 l u t e g o  s t a n ą ł  z n o w u  na czele  s e n a tu  
r z ą d z ą c e g o ,  ; a k o  p r ez es  j e g o ;  a dz i eń  t e n  b y ł  dla mi e sz ­
ka ńc ó w  miasta  K ła k o w ą  u r o c z y s t y m ,  n i e ty lk o  z po w o d u  
p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  k o n s t y t u c y  neg o ,  bez  k tó r e g o  d o ­
z w o l o n y c h  nam sw ob ód  u ź y w a ć b y  nie m o ż n a ,  al e t a k ż e  
Z po w o d u ,  iż mąż,  k t ó r y  od  lat blisko d w u d z ie s tu  w tej  
s to l i cy  p ie rw sz e  do s to jn ośc i  c i ągle  s p r a w u ją c ,  a od za i­
s tnienia t e j  r zeczypospo l i t e j  lat dw ana śc i e  s t e r e m  r z ą d u  
w ł a d n ą c ,  b y ł  nam o ra z  w zo r em  c n o t  o b y w a te l s k i c h  i d o ­
m o w y c h ,  j e sz c ze  nam p r z e z  nie aki czas  p r z e w o d n i c z y ć  
będz ie ,  r tadość zaś,  jaką t a  oko l i czność  w m ie s z k a ń c a c h  
mias ta K rak ow a  sp r awi ła ,  w y d a ł a  si .* w p o w s z e c h u e m  i 
d ó b r o w o l n e m  c a łe g o  mias ta oś w ie ce n iu  i oznakach  j a ­
kie lud  pospo l i tv ,  u c z u ć  sw oic h  uk r y w a ć  nie p m i t y ą c y ,  
p r zy  tej  spo so bn o śc i  o ka z y w a ł .  (_G-K )

N i e m c y . —  Pan Aman s  A lex y  M  mte ie l ,  z P a ss y  p o d  
' P a r y że m ,  p r z y s ł a ł  ba w a rsk ie j  izbie d e p u i o w ą n y e h  i-sern- 

p larz d.z era swego  p->d ty lu ł - n p :  L flih tq ire  cles P ranęais  
cles divers e'Lats a u x  cinq dęrniePS siecles , z nas tęp u j  icą 
o d e z w ą :  »D 1 bawa rsk ie j  izby. d ep u t ow a n y ch . .  Mośc i  P a ­
nowie !  W / d ą ł e m  >obi.e za .obowiązek przeseTać w sz ys tk im  
r e p r e z e n ta c jo m  n a r o d o w y m  e x e m p l a r z  dz ie ł a  -załączujne­
go,  O b  -wiązek ten w y p e łn i a m  w zg l ęd em  was z szczegó l -  

_ną p r z \ j ' i n n o ś c ią ' .  Zdaje s i ę ,  iż p rze  znaczeń i e.m B a w a r j j  
jest  s ł u ż y ć  za w z ó r  wielu k r a j o m .  U  was jest  w z ó r  
m o n a r c h y ,  wzór  us t a w y ,  w z ó r  k r ó la ,  i g d y b v n i  n ie  m i a ł  
zaszczy tu  mó w ić  do w a s ,  p o w ie d z ia łb y m  n a j s ł u s z n i e j ,  - 
że 11 was j r s t  w z ó r  eiał.a. p ra  ' od i wczego .  C h w a l e b n e  są 
zm ian y ,  jąkleście  już do sku* u p r z y w i e d l i ,  a te jakie 
macie u sk u te cz n ić  p r zy n io są  wam jeszcze w ię k s zą  c h w a ­
łę .  Do jdz iec ie  t a m ,  d o k ą d  p r a w o d a w c y  j e szcze  nie  do-  
si-;g'li, D o ty ch c za s  .by ła  lns to r j a  w y ł ą c z n ą  k i lku  na r o d ó w  
w ła s n o ś c ią ;  p r z e z ’ was stanie się o n a  p o w sz e ch n ą  wszy-  
s l k i i h  krajów',  w szy - t k i ch  p o w o ł a ń ,  ws' -ystkiej i  k ra jów  
i mieszk ańcó w własnością .  Z a p r o w a d z ic i e  ins ty tuc ję . ,  
k tó ra  w mia r ę  zas ług i  wy m ie rz ać  b ęd z i e  w sz y s tk im  ka- 1 
r y  n ie zn  k o m e , i ro,zdawać n je z n ik o m e  n a g r o d y .  W d z ię ­
czna his torja b ę d z ie  wam  w in na  sw-yję rozma i to ść ,  swo-  
j -  p o ż y t e c z n o ś ć ,  swoję  e rę  e t c . » —  W i r t e m b e r g - k a  izba 
d e p u t o w a n y c h  n a r a dz a  się j e szcze . -nad  re f o rm ą  żydów.  
P o s t a n o w i ł a  o n a ,  o p r ó c z  t ego o c z e m ę ś m y  do n i e ś l i ,  
n a s t  -pujące a r t y k u ł y :  W o l n o  j e s t  żydowi  p r ze nos ić  się 
z j e d n e j  g m i n y  do d rugiói ,  pod w a r u n k ie m  j sli zap rze ,  
s taje sza . h ra j s t wa  i t r u d n i ć  się będz ie  ro ln ic tw em  a lbo  
rz e m io s ł e m .  Każdy  i zrael i ta  win ien  się sposobić  do  rze ­
mios ła  p r z e z  l a t  dziesięć.  P i e k a r z e ,  r ze źn i cy  i k r a w c y
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wyznania  Mojżeszowego,  m o g ą  się przerioaić t am ty tko’, 
gdzie p o d ł u g  zdania władzy rzemio i la  te nie są zbyt  
osadzone.  Przesiedlający się izraeli ta powinien mieć Ho 
przesiedlenia  pozwolenie od rady  gm in ne j ,  do której 
się przenosi.  Izraeli ta nie używa dopóty  praw s łużą­
cych g m i n o m ,  dopóki  się t r ud ni  handlem szachrajskim. 
Wolno jest iz rael i tom zakładać oddzielne osady z od­
dzielną organ izac ją  g m i n ,  w czein rząd  b dzie im p o ­
mocny.  U i r zyr m  w anie ubogich  żydów należeć będzie 
do gmin żydows kich ,  a w raz e gdyby i te niemiały fu n d u ­
szu , dodawać będz ie  na ten cel część trzecią centralna 
kassa żydowska .  Wolno jest  izraelicie wybierać sobie 

rzys/1'e pow o i anie ■, a oddający się nauk om izraeli ta,  
ęd/ ie u ż y w a ł  pod  względem spisu wojskowego takich 

gamyi h jak chrześcjan e przywilejów, Wolno  jes t  żydom 
oddawać się z a r o b k o m ,  które wymagają  n a u k i ,  jak n a -  
p r z y k ł a d  adwokaturze  i sztuce lekarskie'j.  Od rad  gm in­
nych  za leży,  jak dalece będzie wolno izrael i tom pom na­
żać sklepiki i k ramy.  Wnoszono t a k ż e , aby ż y d o m ,  
k t ó r z y  się rolnic twem t rudnią ,  nie wolno b y ł o  p rzy jm o­
wać do u s ł u g  ludzi innego wyzna ni a ,  a by  posiane wie­
nie względem piekarzy,  rzeźników i krawców żydow­
skich, rozciągnione b y ło  także do kowali  i stelmachów; 
nakoniec ,  aby żydzi  j> śli nie z u p e ł n i e ,  to przyna jmnie j  
na la t  20 wyłączeni  byli od urzędów - p ub l ic zn ych , ale 
izba nie przyjęła tych  wni osk ów .— Z rozmaitych st ron 
Niderlandów donoszą o uszkodzeniach z powodu t r zę ­
sienia żienji. ~  Dzienn ik-go spo da rsk i  wydawany w Mo- 
na zhj um  przez towarzys two roln icze ,  radzi  zasiewać 
zboże  i ogrodowiny ,  porą w i e c z o r n ą , i zawlekać je do- 

iero na za ju t rz  gdy je rosa zwilgcci .  Wynika  z tąd  ta 
orzysć,  iż z ia rno wcześniej wschodzi., spieszniej rośnie,  

obfitsze i pełni,  jsze plony wydaje,  a nadto przez ptaki  
ni;* jest pozer me. (jG. F . )

V y iadumości N  aukowe,
O  nowo wynalezionym kom pasie powszechnym ,

(Dokończenie) .
Nte ledwie  równe trudnośc i miano do pokonania  w b u ­

dowie  zegarów s ło necznych .  Tam mechanizm,  tu  ra ­
chunek  rodził  t rudności ;  a lubo równie od leg łe j  da ty ,  
jak mechaniczne  sięga ją  s łoneczne  zega ry ,  j ednak i 
t e  ostatnie,  dopiero wynalazkowi logary tmów,  postępowi 
f achu nk u t ry go n o m e tr y czn eg o ,  że już nie powiem wy. 
j ialazkowi jeometr j i  wykreślnó j ,  winne są swój obecny  
wydoskonalony stan naukowy.  Ale  i w tym obecnym 
ich stanie,  każde miejsce,  na którem chciel ibyśmy mieć 
Wystawiony zega r  s ło n e c z n y ,  wymaga osobne go zacho 
du  i dopełnienia właściwych warunków,  a wypadki t. o- 
łjji,. fcią doprowadzi ły do sposobu na wszystkie przypad ­
ki j e d n e g o ,  t a  j es t ,  nie doprowadziły do powszechnego 
kompasu.

Pan  Jastrzębowski wynalaz ł  t akowy kom as i swoje 
narzędzie już  wystawił  i p o ł ącz ył  z ową prostotą,  na j a ­
kiej polei  a najstalsz* po my słów  i dzieł ludzkich załata.
Nim o t y m  wynalazku  będzie wyrzeczono urzędownie ,  
nim je go  opisowa znajomość będzie udzielona publ iczno­
ści,  my tym czasem donosimy to tylko,  o ozem przeko­
naliśmy się naocznie.  Dwojakie jes t  p r zeznaczenie  na­
rzędzia P. Jastrzębowskiego.  N uprzod , j es t  o n o  boin- 
fasena pokazującym z dokładnośc ią cz-.s prawdziwy s ło ­

neczny ,  W każdem miejscu ,  do k tó reg o  maią przystęp  
promieWie s łone czne ;  powtóre, s ł u ż y  bez pomocy raćhun- 
ku i bez żadnego  innego narzędz ia,  do rozwiązania na* 
Stepujących  zagadnień ;

I )  Wyznaczyć  w  przestrzeni  po łożenie  osi świata, ma­
jąc daną sz . rok ość  geograf iczną i zboczenie  s łoń ca ,  albo 
samo tylko  zboczenie.  2)  Wyznaczyć  położen ie  płasz- 
czyzn y  południkowej  i ,ej p rzec ięc ie  z daną powierzchnią,  
3) l\ y zn aczyć  położenie  p ła szczy  nv równikowej  i jej 
przec ięcie  z daną  powierzchnią.  4 )  Znaleść szerokość  jeo* 
graf iczną miejsca.  5 ) Zna leść  godz inę i zapewnić się, o ii® 
zw y c z a jn e  zega ry ,  z g o d n e  idą z b i e g i e m  słonecznym; 
6) Oznaczyć  w każdym czasie d ługość  dnia, tudzież 
czas,  w k tórym przypada  prawdziwy lub pozorny  wschód 
i zachód  s łońca.  7 )  Oznaczyć d ługość  pobytu nad po* 
ziomem, tudz ież chwilę wschodu lub zachod u,  xięiycs 
i każdej  gwiazdy.  8) O znaczyć  czas, w k tórym kończy 
się mrok, ; poczyna  się świt. 9 ) Ozna czyć  w danym, 
tak po godnym  jak p o c h m u r n y m  czasie,  wysokość s łońca 
nad poz iomem,  lu b  j e g o  pogrążenie  pod poziomem. 
10) Rozwiązać po d o b n e  zagadnienia,  ściąga jące  się do 
każdego danego  c ia ła niebieskiego. 11)  Skażać mie jsce,  
w którem się s ł o ń c e  tak wśród dnia n iepogodu ego,  jak 
W nocy  na kuli niebieskiej zna jduje ,  Iz) Zastosować 
rozwiązanie tego  zagadnienia,  do każdego c ia ła  n iebie ­
skiego. 13) Mając skazane miejsce na niebie, dowie­
dzieć się,  która gwiazda,  lub przynajmniej  k tóra 
konstel lacja,  może  się w niem zna jdować,  l i )  Oznaczyć  
w danym czasie azymu t  s ł o ń c a ,  i każdego innego ciał* 
niebieskiego.  17) Oznaczyć w niewiadomym lecz po go ­
dnym czasie,  zboczenie,  odległość od południka  i wy­
sokość nad poziomem s ł oń ca  lub xiężyca j  16) Ustawić 
p łaszczyznę  rów nol eg l e ,  lub pod  żądanym ką tem do 
poziomu lub do południka .  I . )  Wykreśl ić z największą 
dokładności*,  na jakie jkolwiek powierzchni ,  mającej  d o ­
wolne po ł" źen ie  wzgiędem poziomu i południka,  kom­
pas pokazu jący ,  na jprzód godziny  i minuty prawdziwego 
czasu s ło neczne go ,  p o w tó r e  zboczenie  s łońca.  I )  u -  
stawić sknzówkę na wykreś lonym kompasie,  lf.t) Usta­
wić w danem miejscu przenośn y  kompas,, k tó r y  z pomo­
cą niniejszego narzędzia j st zbudowany.  20) Wykre­
ślić na danej p łaszczyźnie  k tórąkolwiek  z linji k rzy­
wy ch ,  z w a n y c h  przecięciami os trokręgowemi.

Ad.rjań Krzyżanowski prof.  u. Wł
(Red-ikcja gaze ty  polskiej uprasza s iost ry  swoje  o p o ­

wtórzenie te g o  a ty ku  lu).

S p r o s t o w a n i e .  — W num erze  7 0  Gaze ty  polskiej sir.- 
280  przy do le ,  zamiast.  — Przekonanie t rud n o śc i . . . .  w y ­
doskonalenia Z egaru , powinno być  Pokonanie  .... 
rów, ^
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